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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
Świąt uroczystych w drukarni Stanisława W 
Gieszkowskicge. k 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery. numer pojedynczy 
groszy Qziesięć. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 
Nro 3869. 


| DYREKCYA POLICYI 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 
Od kilku dni rozeszła się powszechna po- 
e jakoby miało wyjść rozporządzenie iż 
maslo tutejsze przez kilka dni ma być zamknię- 
tëm, jak niemnićj iż Włościanie dopuszczają 
się w Okręgu tutejszym rabunku. 
wyraznego polecenia Jego Excellencyi Je- 
nerala Feldmarszałka Porucznika Naczelnika Ad- 
ministracyj Cywilno- Wojskowćj W. M. Krako- 
wa — Dyrekcya Policyi zawiadamiając Ubywa- 
teli i Mieszkańców Miasta Krakowa, iż pogło— 
ski takowe są bezzasadne i przez ludzi nie- 
spokojnych złośliwie rozsiewane, zarazem wi- 
dzi się być spowodowaną domieścić ostrzeżenie: 
iż ktokołwiekby się poważył tak powyższe ja- 
koteż inne podobne Mieszkańców tutejszych Lrwo- 
żące 1 niespokojące rozsiewać wieści, do su- 
rowej odpowiedzialności na drodze właściwej 
pociągniętym będzie. 
Kraków dnia 16 Marca 1846 roku. 
Dyrektor Policyi 
KRoEBL. 
Sekretarz Duciłłowicz. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Lipsk. — 
Z obecnych tu Polaków już 27 osób odda 
liło się z naszego miasta, (Alg. Prets. Zeil.) 
— Prussy, — k 
Donoszą z Plees pod d. 8 b, m.: Wczoraj 
po południu, powstańcy krakowscy, którzy się 
do naszego miasta pod dowództwem Zborow— 


skiego, Wodnickiego i Benińskiego schronili, 
poddali się na łaskę i niełaskę Rządu Pruskie- 
go. (Kur. War.) 
Gazela Szłąska z dnia 7 marca pisze: Ro- 
koszanom Krakowskim, którzy się do naszego 
kraju*schronili, władze oświadczyły, że poddać 
się muszą temu wyrokowi, jaki 3 mocarstwa 
opiekuńcze Rossya, Prussy i Austrya na nich 
wydadzą, 
— Berlin 6 Marca. — 

Najnowsze wiadomości z Nowego Berunia do- 
noszą, że 4 b. m. poddało się 200 jeżdzców, 
i 600 kosynierów z rokoszan krakowskich woj- 
sku pruskiemu które w dniu powyższym wkro- 
czyło do okręgu miasta Krakowa. Natychmiast 
po rozbrejeniu odesłano ich do Kozel. 


Dziennik urzędowy poznański zawiera nowe 
przez Króla Jmci Pruskiego zatwierdzane roz- 
porządzenia względem meldunków i pobytu w 
poznańskiem tak cudzoziemców jak i przyjeż— 
dżających. Paragraf 11 brzmi następnie: Miesz- 
kańcy są preedewszystkiem obowiązani meldo- 
„wać nałychmiast władzom zbiegów z Królestwa 
Polskiego podróżujących, przybywających z kra- 
jów mie należących do związku niemieckiego, 
bez myjątku czyby byli zaopatrzeni w świade- 
ciwa lub nie. $. 12 ze względu na kary kon- 
(raweucyjne przeciw powyższemu przepisowi po- 
słanowiono , iż przekraczający po raz szy skaza- 
nym będzie nakarępieniężną od 5 do 50 tal.; za 
powtórnem przekroczeniem areszt od 14 dni do 
[ tygodni; po raz trzeci zaś oprócz kary are- 
salu 1 pieniężnćj oddanym będzie pod dnzór po- 
licyi, a nawet w tym razie zabudowania i do- 
bra, w których obcy przybysz bez zameldo— 
wania przebywał, na koszt kontrowenienta pnd 
dozór urzędnika policyjnego oddane być mogą, 

— Wrocław 5 Marca. — 

Po pół o 2ėj, oddziałowi wojska naszego, 

kióre wkroczyło do okręgu M. Krakowa, pod- 


dało się natychmiast 600 rokoszan; o przyszłóm 
przeznaczenia ich hersztów nie otrzymaliśmy 
dotąd żadnych jeszcze wiadomości, jednakże spo 
dziewamy się takowych w przeciągu kilku dni, 
gdyż powstanie, które z początku tek krwawy 
charakter przyjmować zaczęło, już zupełnie 
przytłumionem zostało. 

Kilkodniowe zaburzenia w Krakowie, spo- 
wodowały znaczne straty w stosunkach handlo- 
wych pomiędzy Wrocławiem a Krakowem. 

— Poznan 4 Marca. — | 

Tutejszy polski bazar, jako punkt środkowy 
zamachów politycznych, ma być na koszary za- 
mienieny. 

Hrabia Ł., który syna swego za współ u- 
dział w zaburzeniach, dobrowolnie dostawił wła- 
dzom, na zapyłanie, czy syna swego winnym 
uzuaje? odpowiedział: równie winnym jak każ- 
dego iunego, który o rokoszu wiedział. 

-- Dnia 5 Marca. — 

Tutejsze katolickie semiuaryum i gimnazyum, 
zwinięte zostało. (Hamb. Kor.) 
— Warszawa 11 Marca. — 

Przybył do Warszawy JW. jenerał-kwaier- 
mistrz głównego sztabu J. C. M., jenerał pie- 
choty, jenerał-adjutant Berga 

*'—lGaltcya. — 


Wydauy zostjł przez Rząd cesarsko—austry- - 


acki następujący obiegnik o wprowadzenia w wy- 
konanie prawa doraźnego (Sztaudrecht) w obrębie 
powiatów Tarnowskiego, Bochnieńskiego i Rze- 
szowskiego, z powodu ukazania się tamże bun- 
towników: 

» Obiegnik do wszystkich Zwierzchności i Ma- 
gistratów, oraz Cyrkułów. : i 

» Podlug zmowy i poduszczeń źle myślących 
i narażających wschodnie powiaty na niespokoj- 
ność i wszczęcie buntu dla zapobieżenia temuż, 
Jego Królewska Wysokość Arcyxiążę Austryi i 
jenerał-gubernalor, wydał rozporządzenie w 
dniu 21 lutego r. b. za porozumieniem się Z SĄ- 
dem Appellacyjnym, stauowiące, iż w cyrku- 
łach Bochnieńskim , Farnowskim i Rzeszowskim, 
wprowadzone zostało prawa dorażne 3, A SZCZE- 
gólnićj $. 501 w pierwszćj części tejto księgi 
w wykonanie. l ; 

»Aby wszystkie Dominia i Magistraty, od 
chwili ogłoszenia niniejszego obiegnika, w po- 
dległym ich territorynm uwiadomili wszystkich 
mieszkańców, że prawo to wprowadza się w 
wykonanie, 

» Polityczne zwierzchności w miejscach tych, 
gdzie buntownicze zaburzenia wszczętćmi 20- 
stały, są upoważuione do użycia środków 0d- 
wrócenia tych niespokojności, a tem jest po- 
stawieuie szubienicy i mienie spowiednika i ka- 
tə pod ręką, czyli zamówionych ua każdy mo- 
ment, x 

» To niniejsze urządzenie, ażeby doszło do 
wiadomości Wszystkich obywateli i mieszkań— 
ców, poleca się w obwodzie ogłosić, — Rzeszów 
dnia 23 Lutego 1846 r. — (podpisano) Leder, 
Cesarsko- Królewski Austryacki guberniałny rad- 
ca kapitau eyrkularny. « 


— Wieden 2 Marca. — 

Podpułkownik Benedek przesłał władzy woj. 
skowćj następujący raport o wyprawie, którą 
równie szybko jak szczęśliwie uskutecznił: 

Wieliczka 27 lutego, o godzinie 5 rano. 
Wkrótce po mojem wyjściu z Bochni, doszły 
mnie wiadomości, które mnie skłoniły z całóm 
mojem wojskiem do obrania dałszćj drogi przez 
Gdów do Wieliczki, Małe oddziały lekkiej ja- 
zdy, które kierowały wieśniakami, którzy po- 
spieszyli dla wspierania mnie, ostrzeliwały się 
JUŻ o godzinie $ rano z powstańcami krakow-- 
skiemi, Którzy na tę stronę Wisły przeszli. Kil- 
ku z nich porąbano; ale „wieśniacy uzbrojeni 
tylko kosami, cepami i pikami, mie śmieli ude- 
rzyć na strzelających powstańców, dopóki nie 
nadeszła Sta kompania Nugenta i 5 rol lekkićj 
piechoty. Około godz. 11 przybyliśmy pod Gdów, 
gdzie znajdowali się krakowscy powstańcy i zda- 
wali się być w chęci przyjęcia bitwy, Grunt 
po obudwóch stronach drogi tak był rozmiękły, 
że z trudnością użyć można było kawaleryi, 
mogłem przeto tylko na szose użyć swego od- 
działu jazdy. Piechoty musiałem także oszczę- 


- dzać, mając jeszcze dalsze zadanie, Wieliczkę. 


Dla tego wysłałem tylko kompanię piechoty, 8 
do 10 koni jazdy i wieśniaków na !ewe skrzy- 
dło dla odcięcia powstańcom odwrotu do Wie- 
liczki; na Gdów zaś kazałem z przodu uderzyć 
strzelcom. Ale powstańcy mały stawiali opór 
i po pierwszych wystrzałach ratowali się ucie- 
czką; ci zaś co nie uciekli przy uaszćm wkro- 
czeniu, strzelali z okien do nas. Domy z kió- 
rych strzelauw zostały zdobyte, i znajdujący się 
w nich powstańcy krakowscy wycięci. W o- 
gólneści poległo ich około 150 a 50 pochwyco- 
uo, między któremi było wielu rannych, któ- 
rych wozami dostawiono późnićj do Wieliczki. 
Po tćj krótkićj walce Kazałem ludziom wypo- 
cząć 1 posilić się przez pół godziny; poczem po- 
mimo deszczu ruszpno znowu” naprzód, ale je: 
dnak powoli (aby ńie zmęczyć ludzi) ku Wie- 
liczce, którą powstańcy opuścili , jak tylko przed 
miastem ukazała się nasza przednia straż, t. j. 


jeden żołnierz. 


Z naszój strony jednemu sztabowemu ofice- 
rowi postrzelono konia , z piechoty dwóch ludzi 
było ranionych. 

W mieście ma się ukrywać jeszcze kilku 
powstańców krakowskiclt, i już wczoraj w go- 
dzinę po naszem wkroczeniu, strzelali oni z o- 
kien jeduego domu, który natychmiast był zdo- 
byty czterech powstańców zostało rozstrzelanych, 
Dziś każę przetrząsać wszystkie domy. 

„ Naczelny wódz powstańców krakowskich u- 
ciekł z kassą wojenną. 

Pruski jenera] Hr. Brandenburg za kilka dni 
zgromadzi 7 do 8000czuy korpus w Beruu. 

„= Amsterdam 26 Lutego. — 

Listy z Batawii z d. 31 gruduia donoszą, że 
dnia 12 gradnia wybuchnął bunt w okręgu Ban- 
tam, odległym ð 13 godzin drogi od Batawii. 
Liczba powstańców wynosiła 500—600; na cze- 
le ich znajdują się dwaj Bantamscy xiążęta, któ- 


rzy za udział w poprzedniem powstaniu skaza- 
ni byli na wygnanie do Banjonwangie, ale zlam= 
tąd uciekli. Powstańcy, którzy zamierzali wy- 
mordować wszystkich europejczyków i już okru- 
tnie zabili rodziny kilku właścicieli płantacyi, 
w pierwszćj potyczce pobici zostali przez Ko- 
mendanta z Batawii, D. 14 wyszedł z Balawii 
liczny oddział wojska na widownię buntu, aby 
spokojaość zupełną przy wrócić. 
— Paryż 28 Lutego. — 

Ibrahim Pasza idąc za radą lekarzy, prze- 
dłuży swój pobyt u wód w Wernet do 12 lub 
15 marca. 

Dziennik A/gierie donosi, że Abd-el-Kader, 
równie biegły polityk jak wojownik, organizu- 
je środkowy punkt rządowy pomiędzy pokole- 
niami najuporczywszemi względem każdego pa- 
nowania. Ten jest powód nieczynności, w ja- 
kićj od kilku dni pozostaje. Dobrze zawiado- 
mione osoby donoszą, Że marszałek Bugeaud 
postanowił wkroczyć do Kabylii. Rozkazy, ja- 
kie do Algieryi nadesłał, zapowiadają też to po- 
stanowienie, żąda wielkich zapasów i posiłków 
wojennych. Marszałek pragnie bitwy, buletynu, 
któryby był odpowiedzią na nagany, jakich jest 
przedmiotem. 3 

Z Tunis piszą pod d. 12 b. n.: Emancypa- 
cya niewolników jest tylko pierwszym krokiem 
do innych ważnych reform. Bej chce z wolua 
zaprowadzić księgę praw i kazał już francuzki 
kodex handlowy przełożyć na język tnnetański, 
Pewna liczba młodych ludzi ma w Paryżu po- 
bierać nauki, aby później w Tunis utworzyć 
akademię, Przedsławieni byli już Bejowi i w 
krótce msją wyjechać. Towarzystwo zniesienia 
handlu niewolnikami, kazało wybić medal na 
cześć Beja tunetańskiego, za zniesienie handlu 
niewolnikami w jego kraju. 

Journal des Débats donosi, że kommissya 
wyznaczona przez Akademię do rozpoznania sta- 
nu młodej dziewczyny, która ma posiadać szcze- 
gólną wTisność elektcyczną, rozpoczęła już z 
nią doświadczenia; ale, jak się zdaje, przeko- 
nywa się, że mniemava elektryczność Anieli 
Cottin niczćm inućm nie jest, tylka mystyfi- 
kacyą. 

— Londyn 28 Lutego. — 

0 godz. 10 rano. — (Drogą telegrafi- 
czną). Dziś o godz. 3 rano projekt reformy 
bandlowćj pana Peel przyjęty został zuaczną 
większością 97 głosów. 

Na wczorajszćm posiedzeniu izby niższćj n- 
kończone zostały rozprawy nad prawami zbo— 
żowemi: jak to z telegraficznego doniesienia już 
wiadomo. P, Cobden, naczelnik leaguy, który 
z powodu. choroby pierwszy raz znajdował się 
na lerażuiejszćw zgromadzeniu, miał długą mo- 
wę za reformą miaisteryalną. Po kilku jeszcze 
mnićj ważnych mowach przystąpiła izba do gło- 
sowania nad wnioskiem p. Miles na początku 
rozpraw zaproponowanym; w którym żądał o- 
droczenia projektu p. Peel do 6 miesięcy, to 
jest odrzucenia całego projektu. Głosy podzie- 
liły się; za wnioskiem pana 


Miles 240 głosów 
przeciw wnioskowi . 307 0% 
większość za Ministrami . 97 głosów 

Dalsze narady odroczyła izba do 2 marca. 

Okręt pocztowy H.zpress przywiózł z liio- 
Janeiro nowiny pod dniem 9 stycznia, ale nie 
oczekiwaną pocztę z Montevideo; nadeszły je- 
4inak nowiny z tego miasta przez Kio - Grande 
do dnia 23 grudnia dochodzące. Donoszą one, 
że połączona eskadra po uskutecznionych potrze- 
bnych reperacyach popłynęła w górę rzeki Pa- 
raua, nie doznawszy żadnych przeszkód, i że 
duia 5 grudnia znajdowała się siedm mil poza 
Rosario. Pułki 4dty i 73ci angielskićj piechoty 
służyły za zasłonę dla Moutevideo przeciw wszel- 
kićj napaści Oribego. Pułkownik Silveira na 
czele departamentu Maldonado oświadczył się 
przeciw Rozasowi. Gerribaldi, którego Lawal- 
leja pobił, i Urquiza zostali właśnie z Sąsicdz- 
twa Sallo wyparowani, gdy przedsiębrali napaść 
ua niego; nakoniec prezydent Paraguaju, wy- 
dał pod dniem 4 grudnia manifest wojeuny prze- 
ciw Rozasowi, i jenera} Paz otrzymał potćm , 
3,000 wojska w posiłkn z Paragnaju. Cesarz 
brazylijski znojdował' się jeszcze z członkami 
familii cesarskićj dnia 30 grudnia w Rio-Grandu; 
mówiono jednak, że z powodu choroby Cesa- 
rzewicża niebawem powróci do stolicy. 

Kwestya względem praw zbożowych (pisze 
Times) jest już załatwiona; sąd odbył się zca- 
łą powagą , cierpliwością i bezstronnością. Wszy- 
stkie okoliczności dokładnie rozebrano, wszyst- 
kich adwokatów wysłuchano , wszystkich świad- 
ków zbadano. Przez 12 długich nocy poddało 
się ciało prawodawcze olbrzymićj pracy. Wszyst- 
kie stronnictwa zabierały głosy, powody i wy- 
mowa ich zostały wyczerpane. Ministfowie mẹ- 
żnie wytrzymali walkę, jeżeli nie przewyższyli 
sami siebie. Przeciwnicy ich oddali podobnież 
sprawiedliwość własnym zdolnościom, a nawel 
więcćj niż sprawiedliwość. Wysjępek niekon- 
sekweucyi dał uczuć ważność swoją; obawa o 
nią odstraszyła jednych, uczucie obowiązku wu- 
czyniło drugich nieskutecznemi. Przywódzcy mieli 
wolne ręve; mogli byli uczynić to, coby mo- 
narcha napróżno chciał uskutecznić; poszli do 
parlameutu i oddalili z niego członków. Korona 
nie wdała się w to samowładnie; rząd nie był 
dosyć silnyta. Co dzień rezygnacye zagrażały 
rozwiązaniem ministerstwa. Głos ludu naresz- 
cie, lubo pochwalał prawo, Sądził jednak, że 
uczucie honoru dalekiem jest od autorów jego. 
Wszystko to zdołue było działać niepomyśluie 
przy podzieleniu się izby. Ale pomimo to po- 
dział ten był sianawczy, a ponieważ od lego 
dnia wpływ wszelkich przeszkód znikuąć musi, 
przeto rozstrzygnienie Lo nie może juź: leraz 
być obalonóm. Actum esi! prawa zbożowe są 
zniesione. 

Według wiadomości odebranych z New-Jor- 
ku z d. $ lutego, pp. Pakenham i Buchanan 
rozpoczęli znowu układy o krainę Oregoa, i 
zdaje się z pewnością, że się zgodzą ua po- 
dział jej w 49 stopniu północnćj szerokości. 


— Dnia 27 Lulego. + 

Królowa przewodniczyła onegdaj w radzie 
tajnej. 

Rozprawy nad prawami zbożowemi w osła- 
tnich trzech dniach do dnia 27 mało co nowe- 
go przedstawiały, wyjąwszy mowy kanclerza 
skarbu i p. Ferrand w dniu 24 t pp. Cardwell 
i Villiers na posiedzeniu wczorajszćm. 

W izbie wyższej xżę Richmond zwrócił n- 
wagę, że to niebyło właściwem, iż jiny gu- 
bernator ludyj wsehodnich, Sir Henry Hardinge, 
sam dowodził jako drugi dowódzca w ostalnich 
bilwacb z Sikami. Taki podział władzy mógł 
pociągnąć z sobą złe następności. Hr. Ripon, 
prezes indyjskiego urzędu kontrolli, podzielał 
to zdanie i oświadczył, że to bez wiedzy rzą- 
dn nastąpiło. Reszta rozpraw była bez inte- 
ressu. i 

Dyrektorowie indyjskićj kompanii przesłali 
w podarunku panu Waghorn 300 fst. w nagro- 
dę jego zasług położonych w przewożeniu po- 
czty indyjskićj. 

Jeżeli lord Stauley i jeszcze jeden lub dwóch 
członków z jego zdolnościami kierować będą 
w izbie wyższćj rozprawami nad środkami p. 
Peel, projekt jego odrzucony zostanie przez i- 
zbę wyższą; ale w takim razie przyjmą ua sie- 
bie odpowiedzialność za utworzenie rządu z sy- 
słemem prolektyjnym. l przez niejaki czas ta- 
ki rząd mógłby się utrzymać, gdyby posiadał 
więcćj zdolnych ludzi, ale właśnie teraz zbywa 

'im bardzo na talentach, Im znaczniejsza więk- 
Szość, tem bardzićj uderzający i tem bardzićj 
upokarzający okaże się niedostatek zdolności, 
Musi ona kapitulować, jak wielkie miasto, w 
którem mnogość Indności powiększa obawę gło- 
du. Niewiadomo co jeszcze nastąpi. To tyl- 
ko pewna, że gdyby nowe wybory wybrały par- 
lament przychyluy systemowi protekcyjnemu, 
obudzonaby przez to'została najstraszniejsza de- 
mokratyczna reakcya. A wtedy arystokracya 
nadwerężonąłły została nietylko w swych pie— 
niężnych interessach , ale i w swćj wladzy. 

W Times czytamy: Morrespoudencya wy- 
chodzącćj w Delhi gazety, zawiera następujące 
szczegóły zaszłe w Lahborze po bitwie przegra- 
nej przez Sików pod Ferozepor i po ich cofnię- 
ciu się za rzekę Sutlecz: królowa matka wy- 
dała rozkaz, aby natychmiast wszelkie wojsko, 
jakie się znajduje w stolicy, wyruszyło na pra- 
wy brzeg rzeki Sntlecz dla wzmocnienia ať- 
mii, która tam zajęła mocne stanowisko. Wy- 
dała nadlo rozkaz do nowego zaciągu wojska, 
które ma się zaraz udać na przeznaczone miej- 
sce, jak tylko uorganizowane zostanie. 


. Pozostaje nam jeszcze dodać, że Rajah Lal 
Sing, ulubieniec królowej malki, został aresz- 
towaby przez wojsko, klóre ma go w podej 
rzeniu, Że zdradził armię Sików i przyczynił 
się do jéj klęski. 

— Madryt 21 Lutego. — 

Od posła naszego w Neapolu nadeszły dnia 
18 bardzo ważne depesze, tyczące się zapew- 
ne UE -Fpp z hrabią Trapani. Mini- 
strowie odbyli natychmiast naradę i nchwalili 
postanowienie , które, jak mówi dz. Universal, 
jest dla kraju rękojmią i które margrabia Mira- 
flores z uszanowaniem poniósł do wiadomości 
Królowćj. — Nazajutrz u Królowej Krystyny w 
letnim jej zamku o pół mili od Madrytu, odby- 
ła się narada, pomiędzy tąż Królową "wdową, 
jéj małżonkiem xięciem Rianzares, jenerałem 
Narvaez i posłem francuzkim. 

W gminie Gracia pod Barceloną popełniano 
ostatniemi czasy częste bezprawia na nlicach, 
do czego dawały powód śpiewy i muzyka przez 
tłumy ludu wykonywane, Policya przeto zaka- 
zała uczęszczać do szynków w czasie godzin 
roboczych i zarządziła zamykanie sklepów i ka- 
wiarń o godz. 9 wieczorem. Osoby mające u- 
poważnienie do odwidzania kawiarń, muszą u- 
dowodnić posiadanie fonduszu na utrzymanie ży- 
cia. Właściciele kawiarń odpowiedzialni są za 
wszystkie osoby, które tćj rękojini nie przed 
stawią. Zagrożono im karą pieniężną i więzie- 
niem, a donosiciełom przyrzeczono w nagrodę 
piątą część zciągniętćj od winnych kary pie- 
niężnej. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 14 do dnia 16 Marca. 


Schwarz Franciszek, Kamiński porucznik ces. 
ros. jako kuryer, Rogawski Tomasz urzednik, Mar- 
koff kommissaryusz ces, ros., Nowakoff kuryer ces. 
ros., Szwejkowski Paweł sekr. gub., Lipińska Jó- 
zefa, Greger Ignacy, Przerembska Łucya hr., Mar- 
koff Alexander intendent komor kr. pol., z Polski; 
Bzowski Eugeni ob., X. Penka kanon., Wodzicki 
Franciszek hr., Milewski Walenty ob., z Galicyi; 
Maukseh Benech, Kuderliczka Jan, Potocki August 
hr., Kompere Franciszka, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. - 

Bicczyńnska Wiktorya ob., Lipinska Józefa, do 
Polski; -- Severin Ludwik kupiec, Mierowski Mar- 
cin, Hochberg Karolina ob., Barjatyński xżę puł- 
kownik huzarów ces. ros., Barjatyńnski xże porucz. 
ces. ros., do Galicyi;-- Lobe Alexander kup., Ja- 
chel Katarzyna, Busse porucz. infant., Scholc, Sta- 
leński, Barakowskie Cecylia i Agneszka ob., Fon- 
telive Roza, do Pruss. 


©sirzeżenie. 
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Panowie Gospodarze domów kwatery podejmujących, raczą przestrzegać wszyst- 


kich wojskowych, ażeby pieców węglem kamiennym opalanych, dla uniknienia przy- 


padków, niezamykali. 


—— mm 


